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S U R  Y M
w Wilnfa w Piątek

WE AD O MOŚCI K R A JO W I.
W  I L N Ó.

Dnia V t .tn .  jako w 4 zi n i mienie N. Cesa­
rzowe у J «у mości, Elibiety AUxioj ew ny , ztana 
w kościoA*eh tutevirych cdprawiły s>ę dsiękosyn» 
ee mcały i śp.ewane było Te Dsums a wiecso* 
rem domy miasta oświecono.

C R  O D NO.
Dnm 3 o sierpnia, W  dniu woscrsyszym, ja°

ko w r ciiiios* ismemn Stizęśiiwie nam paaująae- 
go N. Ітрсга'лгга, ursędrncy i «bywątele udali się 
dla złozt iua pov «aszowania do JW , Vic£*G'uber- 
jaatora grodzieńskiego, ..pełniącego czynne ść JW . 
Gubernatora Matęimowicao^ a z hirs do kościoła 
na nabożeństwo : po którem zostali zaproszeni- 
wszyscy przez lego z JW . Vice- Gubernatora na 
cbi-id, gdsie spełmańo zdrowie N. Pana. W le- 
osfcorem miasto było ośmeeone.

KRÓLESTW O POLSKJIS.
W a rsza w a  'd:\ia 21 s ie rp n ia .

Juz po dwa kroć wysłano r, Warszawy wo­
dą ogrorme ozdoby kamienne do budującego się 
W Suwałkach kościoła katedra’?  ̂ Nowy ten 
gm&ch jest stawjĄjiy w części z skhdek obywa» 
Ъ&Гікі&Ц ж vt- z fttcdLjrów rządoY* ye&> Ry*
De niego dał W . Budownu-дку Aigner.

Około nowego kościoła i. Atexandra w W ar­
szawie robota nie u$xtaie, d*ją teraz dadobne sztu­
ka tery e. w przyszłym roku zapewne będzie u- 
końoienym.

W  okolicach Siedlec panuje odra niebezpie* 
oma, lekarze usiłują и sadkiem* sposobami ją 
uśmierzyć.

Onegday w obecności wielu lekarzy stolicy 
uczniów wydzułu lekarskiego i uczennic szkoły 
położniczey, wykoBdł doktor Dybek operacją 
zwaną Cczaryońską, jedną ъ najtrudniejszych, 
(to jest rozprucie żołądka), na karlicy 48  cali 
reńskich mierzącey, 22 ktniey, którą do insty­
tutu położniczego uniwersyteckiego 1 już w bo­
lach połogowych przy wiesioлс. Drogi kostne za 
ciasne nie pozwalały na połóg naturalny. Dzie­
cię żywe 6 funtów i łctow 7 ważące 17 cali 
długie, przy cperacyi całkiem wydobyte, nagre- 
dziłot prace operatora. W  d i  u 26 dziecię było 
czerstwe, a matka w tak dobrym stanie, jak tyl­
ko po tak wielkiej operacji bydź mcż.e.

Dziś ckoło ged^iny ю  ptoed południem, 
wyprowadzono 8 więzienia, Prochowni» zwanego, 
czterech winowajców, którzy za .Wołskiemi ro­
gatkami w blizkości Czystego, za wyrokiem sądo­
wym zasłużoną karę otrsymsli. Ejszyk Marko* 
wicz żyd, mający łat 4 o, herWt zbójców; oprócz 
wielu zbrodni nałeżsł do zabójstwa obywatelki 
i jey syna w okolicy Łęcsycy. Jego dway wspól­
nicy Józef Szwarc mający łat З7, i Franciszek 
Lewandowski mający łat 55 obadwa włeśuiames
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Czwarty Bas Marcin Stani siak obwiniony i prze* 
kr ..л o zabicie szewczyka w bliskości Kłoda* 
wy. Ci wszyscy czterej zostali ścięci, mnóż1* 
two ciekawych widzów, a w gnaozoey otęśei 
kobiety znaj dowały się na tiśm widowisku.

MuLTANY I WOŁOSCZYZNA.
Od granic Muitanf dnia 27 sierpnia. Pd* 

dług wiadomości odebranych z Jas69 uadesągnąć 
miał do Ibraiłowa korpus turecki 17.000 ludzi 
wynoszący, a janczarowie wysłani napowrót 
* Muttari9 mieli wstrzymać śwóy pochód a roz* 
kazu Seraskiera Ibraiłowskiego. Głos ą, że Ba­
sza puścić się chce w góry D rnańakie c leni 
pokonania Ef teristów > wszakże są tacy, co o 
tern powątpiewają, ponieważ wszystkiego me 
w ięcej jak 4 ,000 wcyska tureckiego z 8 działa- 
ші w Muttan^ich pozotało. Reszta wcysk* co­
fnęła się w spiesznym pochodzie do Ibratłowa 
i wzdłuż Dunaju. Grecy fnsrdująoy się w^dlui 
granicy pustoszą kray. Zspewni«$ą, że zne.csna 
siła turecka zebrała się nad Dunajem. B a r o ­
wie małych i Wielkich ~Multan, wyjąwszy jakich 
4  lub 5, Wybierają dcpdtkcyą do Konstantyna- 
pola z prośbą do W . Suit&fa o t adame im sa 
Xięciy, którego ze swoich (Миіізпеаѵкл), p«*oe- 
w ai $г€-ъу :dd niejakiego • czasu W . Porcie prze­
nieś ser tyli się , częstokroć cały naród na sztych 
wystawili i kray uciskał;. ^

Zdaje s ię , że turoy cofają się z Mzi/ten, 
W ezyr mianował Wogarydega zastępcą i poru- 
czył mu zarząd w Multanach. Multani są
niekcnteaci z tego, że W . Portń tyle zaufania 
w Wogoridym pokłada, i mówią, że skoro woy- 
sko tureckie w> ciągnie , grecy pcwrócą znowu r 
*sa ziemię irUilte^ską i będą ją w ięcej jesoze 
pustoszyć. Multani rozpaczają, * powodu tego 
ze strony Wezyra* w Wpgorydim położonego 
zaufania. Wielu bojarów, co chciało wrócić do 
kraju, rozmyśliło się znowu i dziwi się5 jak W . 
Porta może dowierzać jesese któremukolwiek 
grekowi, ucierpiawszy już tyle przez, ich niewier­
ność. (z Gaz. Lw.)

N I E M C Y .  ,
(z Gaz. W  ar 8 z.) Moguncya dnia 26 sierpnia 

W  okolicach nad Menem rozchodzą się liczne 
odezwy, zachęcające do wsparcia greków. Zbie­
rają aię składki pieniężne i zapisują się imiona 
młodzieńców, którzy mają chęć walczenia prze­
ciwko turkAłB. W  Bonn podpisało się 600 osób 
w podobnym oclu, л składki do dalszego rozpo­
rządzenia, złocono u pewnego kupca w Frank-  
forcie, W  oko.ioftch niższego Renut oświadczyło 
się także 260 młodzieży, po części uczniów , a 
po części byłych wojskowych, i i  choą odbydź 
krucjatę przeciwko muzułmanom. Będą uzbro­
jeni w karabiny; niektórzy uzbrajają się wła­
snym kosztem. Skoro tylko korpus ten nieco się



tiriądsS, chce żaras Ъё£ brom ruśżyd dd, Mar* 
ty  l i i , a zfcamtąd prosto płynąć do Morei.4 Brpń  ̂
będzie osobno posłana do Marsylii i na okręt 
słoiona. W  Astaffenburgu i tamecznych okoli-, 
cach, zebrało się takie wiele młodzieży, goto- 
|Wey iść za wezwaniem Pana Dalberg.

Mówią tu o piśmie, które Xiążę Emil Hesko* 
darnntadzki ogłosił w Aszoffenburgu, a w któ- 
rem oświadczał iż gdyby udający się na nową 
fcruoyatę, życzyli sobie mieć naczelnikiem swo­
im jakiego Xiąiącia niemieckiego, on sam gotów 
im przewodniczyć, ile, że w ostatniej woynie do- 
jwiódł, iż sztuka wojenna nie jest dla niego obcą. 
Słychać, iż Wielka Xięźna Hesko-Darmstadłka 
ułatwia to przedsięwzięcie. Spodziewają щ> iż 
щі jey pomocą miasto Offenbąch nad Memm, 
leżące o milę cd Frankfortu, przeznaczone bę­
dzie za miejsce do ogólnego zebrania się» 
jW Frankforcie półkownik Friedrich, który już 
raz był w Lewancie, oświadczył chęć pdbycia 
le y  kampanii, i przewodniczenia tym , którzy by 
* okolic Menui mieli ochotę iść greSdem na pomoc.

Od brzegów M enu , dnia 28 sierpnia. Co­
dziennie przechodzi przez Wirzburg wielu u- 
csn ió w , chcących należeć do hufca, który się 
tworzy w Niemczech dla oswobodzenia Grecji.

Zaraz po przybyciu do Frankf urtu Pana R&th- 
schild, bogatego bankiera londyńskiego, mnóztwo 
ubogich izraelitów zebrało się na cmentarzu ży­
dowskim , gdzie oyoiec wspomnionego bankiera 
pochowany. Dawnym bowiem jest zwyczajem 
.11 izraelitów, i i  po długiej niebyttiości, przybyw­
szy  do rodzinnego miasta, odwiedzają groby 
przodków i  krewnych sw oich , dając jałmużnę 
.ubogim.

. Brunświk dnia 27 sierpnia. Według rożka» 
zu rządu angielskiego cia^p Kęójewey miało by d i 
?w cichości pochowane z opusczeniein nawet nie­
których obrzędów kościelnych. Radca nadwor­
ny Eschenburg i szambelan WeUzieH* się
tync końcem do Ohof, dla przyjęcia trumny i 
pochowania jey bez żadnej uroczystości. Oparł 
Z?ę temu Lord Hood, i  z trudnością pozwolił na 
tiiezwłócsne pochowanie ciała. Karano tego do­
pełnić e północy, aby uniknąć wszelkiego wra­
żenia. Wszakże obywatele tuteysi okazali przy* 
Wiązanie do zmarłego Xiąięoia Karola WilhtU  
t na Ferdynanda, i córki jego. Niejeden obywa­
te l pamiętał jescze ulubioną Xiężniezkę Karoli- 
ПЪ która przed 26 laty z wielkiemi nadziejami 
Stąd wyjechała; nie mógł więo teraz zwłokom 
jey nie okazać dowodów uszanowania i przywią­
zania, gdy sił długi w grobie spoczynek obok 
dostoynego oyca swego wracała. Wszystko się 
Biało bez rozkazu, bez wezwania, bez poprzcdni- 
iczey umowy. Zamiast cichości, bito we dzwo* 
isy, oświecono miasto, i wyprzęzono konie % ka­
rawanu, który obywatele aż do kościoła ciągnęli. 
{W kościele było pełno urzędników krajowych i 
dworskich, tudzież oficerów wszelkiego stopnia. 
Ічіе tylko kościół, ale i weyśoie do grobu kirem 
iwybito. Ciało królowey stosownie do rozkazu 
zaniesiono prosto do grobu. Tam po krótkiey 
ciu łey  przemowie radcy duchownego Wolfa, he­
rold ogłosił w języku angielskim: Ogłaszam, 
żeśmy tu małżonkę potężnego i łaskawego Króla 
angielskiego Jerzego IV, z domu Kiężniczkę Brun* 
iwicką, Karolinę, pochowali. Złożono potćm tru­
mnę obok trumny Xiążęcia Wilhelma, mającej 
napis: Zawcześnie zmarły i  mocno żałowany 
'Xiąlę. Dodać jescze wypada, i i  gdy karawan 
z  ciałem Królowey przybył w okolicę miasta,

biały gołąb okrążył trzy razy trumnę, i  potćm 
wzbił się powoli w górę.

Pomiędzy b.awiącemi tu osobami, które zwło­
kom Królowey s Anglii towarzyszyły, są: Lord 
Hood, z małżonką swoją, młody Austin , mający 
lat 18 i Lady Hamilton. Przybył także wydaw­
ca pewney gazety londyńskiej, dla przypatrzenia 
się pogrzebowi i opisania go. Obecny tu Alder- 
man Wocd odbiera liczne dowody szacunku. 
Dnia аз. b. m. uczniowie i obywatele tuteysi 
mieli rou dać wieczorem serenadę, przy pocho­
dniach, co jednak nie nastąpiło. W czoraj kilka­
set obywateli przyszedłszy o pół do 1 itey  
wieczorem przed mieszkanie jego* wjdąło okrzyk*, 
Vioąt, lec« bez pochodni i muzyki. Dziś n> krót­
ki czas przed wyjazdem jego, de,putacy 7 złożona 
z 20 pierwszych kupców podziękował* mu za 
przychylność, jaką Królowey okazywał. Gzem 
ucieszony powiedział, iż naypiębaieysżą w życiu, 
je^o chwilą jest ta, w którey widzi, że i tu tak­
że kochano strapioną Królową. W krótce potćm 
wyjechał ńapowrót przez Francyą do Anglii. 
Dwie piękne panienki podały dziś raao Lady 
Hamilton pieśń, kfcór 1 ią tak ucieszyła, iż kaźdey 
ofiarowała nożyk. Oświadczyły panienki : N ie  
żądamy podarunków*, chcieliśmy tylko Pnni oka­
zać szacunek nasz i  wdzięczność, ł ts  była wier­
ną Królowey. Odpowiedziała Lady: N ie  mogę 
wam dać nic lepszego, iak te nożyki które Kró­
lowa zawsze przy sobie nosiła. Osiedli tu an- 
glicy wdziali grubą żałobę.

Hannower 27 sierpnia. Sposobią się ta  nfc 
przyjęcie Króla angielskiego i haunowerskięgo* 
Zaczęto stawiać-bramę tryumfalną, prze* którą 
Monarcha wjedzie. Utworzono gwardyą hono­
rową konną łłoi&ną z 70 młodzieży.

^Włożono tu żałobę po Królowey.

A n g 1. 1 Д.
•(* Gaz. i Kor. warsz.) Londyn dnia-zź sierpnia. 
f^bać, iż Król przedłuży do d. 10 wrześni* 

bvtncść swoje w Irhndyi, a potem 4  dci zabawi­
wszy w Londynieу wsiądzie na okręt, i popłynie 
do stał go lądu. Dma 26 września maprzybydź 
do Ilannoweru.

Pospólstwo lży bokową gwar&yą królewską, 
gdzie się tylko pokaże; nazywa ją podłbnti rakami 
dla koloru munduru. W  Chelsea przyszło nawet 
do bitwy między gwardyą i pospólstwem. 20 lu­
dzi i kilku żołnierzy ranionych zaprowadzono do 
szpitala.

Dublin dnia 20 sierpnia. Gazety tutejsze na­
pełnione są pochwałami Króla i cieszą się ze zdro­
wia jego i wesołego humoru. Mieszkańcy ko­
chają go, jak dzieci oyca. Panowanie jego będzie 
długie, scżęśliwe i chwalebne. Stanie się wzorem 
dla iyiących Monarchów, uwielbieniem dla po­
tomności, i najpiękniejszą cnateryą dia dziejopi- 
8Ów. Irlsndya potrzebowała tylko ożywiającego 
słońca ̂ bytności jego, aby owoce miłości i wier­
ności dóyrsały. Tez gazety unaiesozają całkowi­
cie odpowiedzi Króla na podane adressy. Du- 
chcwjeństwu oświadczył między innemu „ Sta­
rać się będę utrzymań nasz kościół, w przekona­
niu, że i WPanowie dopełnicie świętych waszych 
obowiązków, a nauką \i przykładem przyłożycie 
się do zamiłowania i szanowania religii.” Lor­
dowi prezydentowi i władzom mieskim powie­
dział: „ Zapewniam W Panów, i i  dobre moje 
miasto Dublin, zawsze posiadać będzie moje za­
ufanie i szacunek, i że ile możności, przyłożę się 
do eoięśliwego i kwitnącego jego stanu,” (Sły*
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t b i d ,  i i  K r i !  o b i e c a ł  s k ło n i ć  m a j ę t n y c h  I r la n d ­
c z y k ó w ,  a b y  m i e s z k a l i  w  k r a j u ,  m e  z a  granicą.) 
D e p u t a c y i  u n i w e r s y t e t u  r z e k l i  w O d d a ję  z u p e ł o ą  
a p r a w ie d l i  w o śd  z a s łu g o m  u n i w e r s y t e t u ,  i  a » p e w -  
n ia n i  g » э  m o j e j  o p ie c e .* *

Podczas popasu woyska, jechał Monarcha na 
Biwym koniu. Ze wszystkich muzyk naypierw- 
szym jest gł >s ludzti. Radosne okrzyki woyska, 
rozrzewniły Króla i widzów do łez* ^

Jedna z g a z e t  t u t e y s a y c h  t a k  p i s z e  o w j e ź d z i e  
Króla; „ Nie m o ż e m y  S o b ie  n a w e t  w y s t a w i ć  t e y  
u r o c z y s t o ś c i .  Przewyższa w s z y s t k i e  w s c h o d n ie  
o k a z a ł o ś c ią  s w o j ą / ’

Gdy Monarcha wjeżdżał, pewny Irlandczyk 
■ krzyczał ile mógł; Niech lyj*  Jerzy I , chcąc 

zagłuszać okrzyk: Niech iyje Jer*y IV! policjant 
chciał go poprawić, lecz się cfukoął, i rzekł; Niech 
inni wołają Jerzy IV; ja zawsze wołać będę: Je­
rzy I, bo Irlandia ma prawo nazywać go pierw* 
śtym .

Okazałość wjazds królewskiego do Dublina, 
przypomina wjazd Aleocondra, króla macedoń­
skiego do Babilonu, z tą tvlko różnicą, i i  Ale* 
scander prowadził z sobą zwycięskie znaki, a 
Jerzy IV  pokazał się z oliwną rósezką pokoju. J *k 
niegdyś ś. Patrycyusz wypędził wszystek sekotil- 
wy owad s wyspy, tak zapewne Król nasz wy. 
pędu czarta niezgody, a przywróci spokoynośó i 
jedność w narodzie, który długo był ofiarą roz- 

| terków i nienawiści religiyney.
Dzień 56 t. m. był u nas dniem wielkiego 

zamieszania i rozruchu przy pogrzebaniu zwłok,
1 zastrzelonych ludzi dnia i 4 be m., podczas wy­

wiezienia ciała Królowev. W  południe zebrało się 
na Smithfield około 700 ludzi, oczekując oieoier. 
pliwie wywiezienia zabitych ludzi. Ukaznł się 
wkrótce doktor Watson, znany t  liberalności i 
należenia do strony żądających poprawy p rb- 
mentu. Był on bardzo zasmucony, i prowadził 
troje małych dzieci, ubranych w grubą żałobę. 
Przybywszy na mieyscr, wstąpił na stajenkę wy­
stawioną dla bar a nów i owiec, gdzie przedawane 
bywają. Niejaki Waddington trzymał go rękami 
za nogi, ażeby ze stajenki nie spadł. Powiedział 
W atson zgromadzonemu Indowi, i i  wydział wy­
robników zgromadziwszy się w gospbdzie J*kob* 
Bruaoeo uchwalił, ażeby pogrzebowy orszak po 

. stępował a całą powagą i blaskiem, i żeby pr?*'\ 
nim niesiono chorągiew połączenia» „ Ale (rzt-kł 
drsącytri głosem doktor) wv dział aie choe з ę z na­
mi połączyć! Przyjaciele umarłych po tanowdi 
W cichości oddadź im oseść ostatnią. Co t > ma 
znaczyć? nie m gę srezu nieć, ani pojąć. Jak­
kolwiek bądź, moi przyjaciele, my tworzyć bę­
dziemy orszak, i skoro zahaczycie znak połą­
czenia , kosey i ' możecie ruszyć, i w po­
rządku za iwżokatai post-p^wać.'’ Wyrzekłszy 
to3 zszedł ze stajenki wpośród powszechnych o- 
klasfców i okrzyków. Mówiono potem o wypad- 
ka< ff w Dublinie, o preyjeźdz.e królewskim 1 t. d. 
w czasie których to rozpraw, za pomocą Wad- 
dingtona, znowu doktor wszedł na ątaienkę, skąd 
we z w;.! Ind, żeby się ud Л ku ulicy охіогілкіеу, 
ktprędy zwłoki miały > prowadzeń. W ej­
ście do parku było r-- wszystkich śtFcn zamknię. 
te* w sobotę zaś . rząd oglostł, iż jeżeliby 
gwałtem chciano przedrzeć się do parku, użyte 
będą wszelkie środk » na dowod tego postawio­
ny był w parku ocidział żołnierzy policyynych. 
Z  z każdym karawanem szły cztery żałobne po- 
yrozy, w których siedzieli krewni zmarłych* Prze*

chodząb ókob mieszkania im lrłey królowej, pb> 
zdejmowali wszyscy kapelusze z głowy, muzyka 
łaś grała żałobny marsz 1 Saula; potem szli o* 
kob koszar gwardyi królewsku у 4 >Hammer-Smitb, 
gdzie w tamecznym kościele złożono zwłoki. Po 
sterownej tamże przemowie pogrzebiono zwłoki 
na cmentarzu, przvczem lud jak najokropniejsze 
miotał pmklęstwA na ministrów. Powracają* 
orszak * Hammer-Smith sprawował się d^syć spo­
kojnie; ale pr6ćchod*ą> oiolo k >sz r̂ gwardyi, 
zaczęto w vgady waó na żołnierzy, którzy stali w o- 
kdacb, gdyż bra cia była zamka; Лз, i odkazy wa- 
no się wybijać ofc^a w koszarach. W ;-
idman który prowadzi^ /  r.zatt, zaledwie sdcb ł lud 
wstrzymać. Postrzegłszy dsley na drolze sto­
jący h żołnierzy, zaczęto na пЫі sykić i b/ć o- 
nyoble. Szeryf radził żołnhrtotn roteyśo 
się, do czego oni e początku nie wi. le pokazali 
och a ty; później jednak , postrzegłszy potrzebę 
tego, od w li. Lud, który odejście ich uważał, 
»ą Wvgr mą bitwę, zaczął dcpie?v w kr * ś 1 ć, 
rzuoAć do koszar kamieńm, prży C-emtakzrę* 
czme się sprćwił, iż w kilka minutach ani jedna 
szyb* n e  pożerała. Trębacza, który nieserę- 
śoiem t  bawiwszy się w szynkowm nouracał do 
krsz«r, otoczyła kupa ludu, i poWai-wssy go o 
ziemię, melitościwie zbiła. Nadbiegli mu na po­
moc żołnierze, a wtedy rozpoczęła się wal­
na na kułaki bitwa, przyczepi nie naylepiey 
wysili żołnierze. Postrzegłszy to będący w ko­
szarach żołnierze, nie mogli wstrzymać się d!użey.' 
Otworzono bramę, i uzbrojeni w pałasze, kara- 
broy 1 sękate kije rzucili się na lud, 1 uwolnili 
jednego ze swych towarzyszów, który wrzucony 
w błoto miał pokaleczoną ghw ę. Lud broniący 
się kamieniami odpędzili żołnierze o 5o kroków 
od kosaar. R^zp częłi się wtedy dopiero żwawa? 
utarczka. Sreryf Weiddman przejeżdżał się 0І  
jedney do drugiey strony n^mawiijąo żołnierzy^ 
żvby »»ą 4o koszar cofnęli. Przejeżdżającemu pr*es 
irotóar schwytał sierżant za cugle. Róziątrzoay 
Sze<* fudei rył go silnie laską w głowę. Nie hay** 
lepie by mu to wyszło, gdyby nie przybyli mu 
o .4 p >moc oficerowie; poczem żołnierze cofnęli się 
do koszar, i bramę zamknęli. Nie ustawał jednak 
lad v  zapale, przeklinał i krzyczał przeraźLwie* 
т -лмем-опо wielki obraz wystawujący żołnierz* 
wis/ą r-go na szubienicy; zgiełk coraz szerzył się, 
iż Ł. $r se i * urs ędmk publ c*ny przymn zony byl 
pr>.e z>t c akt o buncie, gdy i tak lud nie ros- 
di dzii się, n de szła poLcya, i kilku z przywód­
ców pojmała, pooiem przywrócono spokoynośó.

P o r t u g a l i a ;
(z Gac. W ont.) fJsbona dnia 8 sierpnia: 

Wniosek t zący się zniesienia w Portug lii bitwy 
byków, odrzuciły stany większością 43  kresek 
przeciwko 5 o. Wniesiono pctćm wprowadzenie 
i urządeenie nowego ceremoniału u dworu z uchy* 
leniem dawniejsi ego. ^

Przyjęły stany prawo o wolności druku, % któ î 
rego ważniejsze artykuły są następujące: WhH 
8лок0 literacka dzieła należy do autora lub tłu­
macza przez cały czas jego życia, i przez 10 lat 
do j*go sukcessotów. Nadużywa się wolność dru­
ku przeciwko kościołowi rzymsko-katolickiemu; 
1) przez zaprzećsenie wszystkim lub niektórym 
jego dogmatom; 2) przez ogłaszanie lub bronie­
nie fałszywych dogmatów; 3) przez bluźmenie 
przeciwko Bogu, świętym i obrządkom religijnym, 
albo przez wystawianie ich na szyderstwo. Na-



chvvw» się wclnósd draka fce względu ne кгбу; 
л) prztt zachęcanie wyraźne ludu do buntu, albo 
d o  Dłf połlasceń-L.W  ̂ ewierzchnicsy 01 władzom; 2) 
pkgiB targnieńie się na przyjęty systewiat konsty- 
tucy>n>; 3) przez znieważanie i lżenie kongrei- 
sn narodowego, lub naczelnika władzy wykonaw­
c z y .  N  duż' vn się wolność druku ze względu 
na ob ;̂czajv: 1) przez ogłaszacie* pism powstają­
cych na moralność chrześcijańską; 2) plielk upo­
wszechnianie niaobyozdynyoh xiąii i cl razów» 
Nadużywa się wolność diuku ze w z g lę d u  na oso- 
t>\ pry w a ln ie :  3 ) przez obwinianie ich lub całe» 
gp zgromadzenia o występek, dający po*; ód <b 
sądowego poszukiwania; 2) przez zadawanie ko- 
łnu wykroczenia lub występku wzbudsaiącego pb- 
•w szechną pogardę; 3) przez upadlanie ś?ę uży* 
wameca wyrazów obelżywych.

S  z  w  E  c  Y A.
( ę  6 e s .  warsz.) Chrystiania dnia Sn sierpnia 

D z i ś  o  g o d z i n i e  5 p o  p o łu d n iu ,  u d a ł  s ię  M c n a r c h *  
d o  s a l i  p o s ie d z e ń  s e y m u  , d la  u k o ń c z e n ia  o b r a d .  
L i c z n y  j e g o  o r s z a k ,  s k ła d a ł  s ię  z  c z ło n k ó w  r a n y  
s t a n u ,  s ą d u  n a y w y ż s z e g o ,  j e b e r ć łó w ,  o f i c e r ó w  w y  ■ 
s z y c h  i  z n a k o m i t y c h  u r z ę d n ik ó w  irieskićb. Król 
u s ia d ł s z y  n a  t r o n i e ,  m ia ł  n a s t ę p u j ą c ą  m e w ę :

r> W y p a d k i  p o l i t y c z n e ,  k t ó r y c h  W P a n o w i e  e<* 
r o k u  b y l i ś c i e  ś w ia d k a m i ,  p r z e k o n a ć  w a s  m u s ia ły  o  
c i ą g ł e j  b a c z n o ś c i  r z ą d ó w  d la  u t r z y m a n ia  e p o k o y - '  
n o ś c i  1 p o r z ą d k u  w  E u r o p i e .  N o r w e g ij f t  n ie  b y ł a  
o d  t e g o  w y j ę t ą .  J a k  p r a w a ,  k t ó r y c h  u ż y w a ,^ p o ­
d a j ą  r ó ż n e  p r z e d m io t y  d o  p o r ó w n a n i a ,  t*fc t e z  
u ż y c i e  t y c h  p r a w  p r z e z  p r a w o d a w c ę  w a k s s a n e ,  
i r u u a ł  • s i ę  s t a ć  c e l ć m  p o ^ s s e c h n e y  t i w ą g i .  J e ­
ż e l i  w ł a s n o ś c ią  r z ą d u  k o n s t y t u d y у n e g o  j e s t  s p ń y -  
j a n ie  r b z w ij a n iu  s i ę  w y o b r a ż e ń ;  j e s t  r ó w n i e  o b o ­
w i ą z k i e m  lu d z i  ś w i a t ł y c h  t a m o w a n ie  п і'с Ь е » р іе *  
c z e ń f i t w  z b y t n i e g o  z a p a łu .  P r s e ś z ł o ś ć  j e s t  o d  n a s  
d a le k a ,  k o r z y s t a j m y  z  p r z e s z ł o ś c i  d la  k f e * o w a * y v  
m y ś l i  n a s z y c h  n a  j .r * * s d i ) ś d ,  fctńrV  ••
<14 .k u w ó s t i t  w y m a g a .  P o  d u j r z ą ł ć j »  -to p ie r b  i a - ‘ 
s t a n o w i e . i iu  s i ę  n a d  m o jc ir J  o b o w ią z k a m i  i  p o -  
t i z e h ą m i  n a r o d u ,  p o d a ła m  w a m  r o z m a i t e  p r o j e k t *  
p o p r a w  w  u s t a w i e  • k e n s t y t a c y y n e y .  P o w o d o w a ­
ł a  in n ą  w  " tey  m i e r z e  c h ę ć  u t r z y m a n ia  i  u t w i e r ­
d z e n i a  t e y  w o l n o ś c i ,  k t ó r ą  N o r w e g i i  n a d a łe m ,  
g d y ż  p r a w o ,  k t ó r e  z t ą d  m a m  d o  j e y  w d z i ę c z n o ­
ś c i ,  j e s t  n a y d r b ż s s ć m  i  n a y t r w & ls z e m . P o c h lę -b ia m  
s o b ie ,  i ż  d o b r z e  k i e r o w a n a  o p in ija  p u b l ic z n a ,  p o ­
t r a f i  n a l e ż y c i e  o c e n ić  m o j e  W idćfc*, i  w  t e y  m i e ­
r z e  s p u ś c i ć  s i ę  m o g ę  n a  g o r l i w e  u s z ło w a n ia  r e -  
p r e z e n t a c j i  n a r o d o w c y .  P r z e k o n a j c i e  w a s z y c h  
z i o m k ó w ,  ii w t e d y  t y l k o  w ó l n o ś ć  j e s t  t r w a ł ą ,  
k i e d y  r z ą d  j e s t  m o c n y ;  i i  n i e  т д з я  t a m  i a d m y  
r ę k o j m i ,  g d z ie  g a ł ę z i e  w ł a d z y  r z ą d o w e j  n i e  s ą  
m i ę d z y  s o b ą  w  p r z y z w o i t y m  s t o s u n k u ;  i ż e  n a k o «  
n i e ć  n a r ó d  k o n s t y t u c y j n y  l ę k a j ą c  s i ę  w s t r z ą ś n ię ć ,  
k t ó r y c h  s k u t k i  s ą  n ie w y z a c h o W a n Ć , w s z e l k ą  w y ­
ł ą c z n ą  p r z e w a g ę  n a d  o p i e k u ń c z y m  r z ą d e m  o d -  
r z u c a ć  p o w in i e n .  U c h w a ła  w a s z a  w z g l ę d e m  t i-  
m o r z e n i a  d a w n e g o  d ł u g u  D a n i i ,  b ę d z ie  m ia ła  p o .  
n ś y ś ln y  w p ł y w  n a  k r e d y t  p u b l i c z n y .  N i e  t a  ję  p r z e d  
s o b ą  t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  j e s c z e  p o k o n a ć  t r z e b a ;  w y ­
p ł y w a j ą  o n e  p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  z z a t a o  o w ^ e ń *  
h a n d lu ,  k t ó r y  g d y b y  b y ł  e z y n n y ,  s t a łb y  
d e r  k o r z y s t n y m  d ia  p r z ć m y s l u  i  s k a r b u  N o r w e ­
g i i .  A l e  c ią g ła  m o ja  s t a r a n n o ś ć  o  d o b r o  w a s i e  
u p r z ą t n i e  t e  p r z e s & k o d y ,  i  m a m  n a d z i e j ę ,  i ż  O -  
p a t r e n e ś ć  p o b ł o g o s ł a w i  m o im  u s i ło w a n io m .  C h lu ­
b n y  z  w ła d a n ia  n a r o d e m , k t ó r y  p o s ia d a  p ię k n e  
p r s w ó  o b j a w ia n ia  s w y c h  m y ś l i ,  s z a n o w a ć  b ę d ę  
ś m ia łe  p r a w d y ,  a l e  p r z y t e m  i  z u c h w a ł o ś ć  d r u k u

p o w ś c ią g n ę »  P r a w d z i w e  o ś w i e c e n i e ,  k t ó r e  в а у »  
i s t b t n i e y s z ą  c z ę ś ć  c h w a ł y  n a r o d o w e j  s t a n o w i ,  o d -  
r z u c a  o b e l g i .  A u t o / ,  b ę d ą c y  r a s e m  p r a w d z i w y m  
o b y w a t e l e m ,  p i e r w s z y  p o z n a ć  t o  p o w i n i e n ,  i ż  s k o ­
r o  o b o w ią z k i  p r z e s t a n ą  b y d ś  p e ł n i o n e ,  m u s z ą  u -  
s t a ć  i  p r a w a .  Z  r a d o ś c ią  w i t i z ę  z b l iż a j ą c ą  s i ę  
c h w i l ę ,  w  k t ó r e y  g o r l i w o ś ć  i  p r z e z o r n o ś ć  t y c h '* 
k t ó r y m  p o w ie r z o n a  z o s t a ł a  w a ż n a  p r a c a  n a p is a *  
c i a  n o w e g o  p r a w a ,  p o t r a f t ą  u s u n ą ć  w s z e l k i e  s p r z e *  
e z o o ś  i ,  d o j ą c e  s i ę  p o s t r z e g a ć  m i ę d z y  z a s a d a m i  
d a w n y c h  u s t a w  i  p r a w .  N i e d o k ł a d n o ś ć  t a  o k a z u j e  
s i ę  n a y w i ą c e y  W  p r z e d m io c ie  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
m o i c h  r a d c ó w  s t a n u .  W e  W s z y s t k ic h  k r a j a c h  
k o n s t y t u c y j n y c h  p u b l i c z n i  c i  u r z ę d n i c y  w y s t a -  
w ir n i  s ą  n a  w i e l e  p o s t r z e l e ń ;  m u s z ą  j e d n a k  p r z y -  
tim  m ie ć  иЩь zapewnienie,- sfo sądscń\m? becfĉ  
f* modf.у s t a ł y c h  p r z e p i s ó w ,  n i e  z a ś  d o w o l n e g o  i 
i w o d n ł c z f g b  p o d o b i e ń s t w a .  M y ś l ę  W ła ś n ie  p r z e ­
p i s a ć  p r a w a  i  o b o w ią z k i  r a d c y  s t a n u ,  a  n a  p r z y ­
s z ł y m  s e j m i e  p o d a m  p r o j e k t  o  i c h  o d p o w ie d z ia ł*  
n p ś c f  k t ó r y  b ę d z i e  z a s a d ą  p r e r o g a t y w  r e p r e z e n -  
1‘k e y i  t i f t r o d o w e y .  S t a n  p o h t y c , : n y  p ó ł w y s p u  s k a n ­
d y n a w s k ie g o  względem .państw e u r o p e j s k i c h ,  ć y «  
o ż y ć  t \ l k o  k a ż? , d a l s z e g o  t r w a n i a  p r z y j a c i e l s k i c h  
n a s z y c h  s to s u n k ó w »  Z hąs*ej s t r o n y  powinniśmy 
s i ę  s t a r  ć  o  u t r e y m ą n i e  w S:;clkitłbi s p o s o b a ip i  t a k  
w a ż n y c h  p o d s t a w  p o r z ą d n e g o  t o w a r z y s t w a .  O -  
gł*ss&jąo l i t e m  w  śkutka p r a w a  p o s i t - d z e a i a ' s e y -  
m u  w  r o k u  1 8 2 1  z a  ukończone, p o w t a r z a m  w a m  
P a n o w i e ,  z a p e  w n ia n ie  m o i c h  u c z u ć  i  K r ó l e w s k i e y  
bskł.”

N a  t ę  m o w ę  o d p o w i e d z i a ł  P .  Sibbstt, m a r s z a ­
ł e k  s e j m o w y .
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F B a N C Y A.
(z Gaz. tar.J. P aryt dnia 27 sierpnia. Król 

d a ł  Xięitfey G f?thUnd (krolowey szwedzkiej) 
aitd -, encyą prywatną, а X ążęcia Wellingtona za- 
sóiycfł a ń pr os et ti-o hm do swego stołu.

Dnefi i ad <43 i n broiewsfcicb óbchodźony byi 
Wśród wielk ch zabaw publicznych, a lud zacho­
wa! ńaywiękiżą spokoyność e przystoyność.

Dnia 2̂ : t. m.. dwary ministrowie, Xiąźę Яі» 
chelitu i baron Parquiez, cnitli długą kenferea- 
cyą z Xięciein Pf iUmgP ncm

KÓttfgia w ybierce bą od niejakiego czasu 
zgromadzone, a Wybory tak prezydentów jak i 
deputowanych spokojnie się i dvhree dotąd od­
bywały.

Xiąźę Talleyrand powrócił już z w ó d  d o  
Koleń ęay.

Wysianie do Xięcia Decazes do Libourne 
gońca, dało povcód do pogłoski, że X?.ąźę ten 
będzie znowu posłany do Londynu.

Przy ostatmem rozdzielaniu n«gród kollegiów 
par- E k i c h  w wielkiej sali mstytutu , zaszły różne 
m&łe wydarzeni», wskazujące kierunek opinii 
publiczne у. X ądz Nicole, członek rady eduka- 
oyyn?y3 który się wnet polem usunął, nie uczyn­
ni? e jdney wzmianki o preiydencie Cuyier ^ to ­
ry nie iest katol kiem); szemrała ca 60 młodzież, 
l^rezydent wspomniał z nieiaką pochwałą o tym 
:^$ędfu, powstało znowu seemranie. Rozdanie na* 
giród zdawtólo się trłodbi bydź strornem; i zno­
wu szenirauo. Wszystko to było, dla amayduią- 
oego się na tey uroczystości Xiążęcia Richelieu9 
powodem do oddalenia się przed iey eekończe- 
n ie m .  v 1
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D n ia  2 0  t .  m . w  Bordeaux d la  p r z y b y ł e g o  
t a m  d e p u t o w a n e g o  d e p a r t a m e n t u  P i r e n e j ó w  w y ż ­
s z y c h ,  P a n a  Basl̂ rreche, k t ó r y ,  ia k  w ia d o m o ,  d o  
l e w e y  s t r ó n y  n a l e ż y ,  d a n a  b y ł a  s e r e n a d a ,  w  cza »

DODATEK.
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D O D A T E K . D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . i o 8 t

* W ilno dnia 9  W rześnia 182 л roku v. s.

P  R A N C Y A.
lie którey d ł  się' słyszeć okrzyk: Niech . żyje 
kolisty tu0) ! lew.* strona 1 Fan Basterrech-Л Cado- 
w*ek jeden któr>’ *а,ѵ&М: Niech żyje Kroi! zo­
stał pokrzy wdeonym. Daią 2# około północy 
zgromadziło *ię więocy 200 osób prketl mieszka- 
mem deputowanego i powtarzały buntowniccy 
okrzyk z dnia poprz^dza^oegb. Dsremne było 

р.оіщуі.* 1 yby. się tłuiii rokszeciłj daremnie 
d»wdTd*ca gwardyi d rodowe у ż n ą  wystąpił; 
tzucaao kamieniami na p^! cvą 1 gardystów. Ale 
wtedy tu.-- poymano i. грprowadzono do Więsiepu* 
$kywiohieyssyeh; tov;St, ludnego tapicera*, jedne­
go krawca i ied tego tkacza. Ż początku eh ut* 
róotłoób osynid oport niektórzy uzbroił- się w kiie 
i inne słarące do bicia narzgtisia.

Nd ńhcy Narare:. • ??,<’• k t*v kończ stawianie gm&- 
obu bożnicy iydtiWSkifcy, który tńa by di uroczyście 
otworzony d. s .j wr.*oat,id. W ogOUiośer bttdu- 
fa bardzo Wiele w Paryżu. O l dwóch miesięcy 
wjęoey 2 5,000 mularzy i cicśf1 p"rz /było z ró ­
żnych Strón ѢХ4*11 do ШІіоу, a wszyscy' znaleźli 
robotę.

Przed kilką dmtmi Hr bm Gustdosohn (były 
Król szwedik ) zabawił przez- kilka dni w Struś-

burgu; nie było przy nim żadnego orszaku, a na­
wet służącego.

Gazeta marsyliyaka zawiera artykuł, w któ­
rym grecko-kdtolicki arcybiskup Muwimos Mą- 
Złam zapriecza (w Konstantynopolu) wiadomości, 
jakoby błogosławił osadę wschodzącego z tame­
cznego portu okrętu greek-rgo.

Piszą t  Barcelony, £2 dU wsparcia greków 
Wyszedł juz okręt jed n wojenny do pobrzci* 
Mórej. Okręt teń powó?ł 1 ,000 k.rabmów, 
tyb/z pahśżów 1 wiele Innych p t. z b w'«je<tDvoh; 
tńne okręty wyydą n ębawme- }У ц £  dr >gę. W y­
prawy te pod ęi c si^rżcś do ov banałów© po uczy­
nione? wprzód a;iiow$e * hi>*p ń-<im<, ne tpolitań- 
ekimt, piemcntskimi i frźtociO/л im w >yskow> mi; 
W>elu i- tych-, k tór^  prze?, długi ©kas woyskowo 
służyli, wyjechało jus do G ecyi dli pcł^ozeni* się 
Ze" swoimi towarsyszaro*: • na cz-*le іеЬ stoi jtdeń 
d/.woityizy pólkownA artyl^ryi, który -poćzątkó*. 
Wie flłuzjt w wypraw‘e d Egiptu.

Kurs wileński na asśygnafty Ód dnia 6  
września: rubel srebrny, 3  ruble kopiejek 91^ 
czerwony zloty nowy rubli 12 kopiejek u ;  
stary rubli i l  kopiejek 82, imperysł rubli 3 3 ;

Wolno Drutową с Sv N. Gulańtki Czl. Kąm'. Cent. —■ w Wilnie w Drukarni Redakcji.
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Ilonie sianie Teatralne.
XV nzstępu;4v> n:*-dz-lę to j:e«t dnia 11 *ep# 

letnbra 3821. Na Bent-f* JP -rn Lfdóchowsk ey 
daną będikfc no-na M li'drama w 4 «кіяeh z pro­
logiem z francuskiego tłdro/czona , pod іѵіці tn 
tiPlOR. Sztuka ta ofdubtóitą bęcti-e Uńcami i 
fewiatłem Ben^ólsktm.

Muski, łnwafld; ( ; .
1 Gażetrta ЕхресІусуА рггу Li- 

tewekim Pocztamcie u w r ulamia 
ninieyszym, iź wszystkiai JWWY 
'WW. Abonentom, którzy na Ga- 
zeto Ruskiego Inwalida, w  pol- 
Iskim językti, na rok i 85i prenu­
meratę pdćżtą przysłali, te i pie­
niądze tymże samym sposobem 
Iżwróćiła, ponieważ óznaczona Ga­
zeta w  tym roku nie \vvcbodzi.' 
Gi zas i W W. XV W. Ab.menci,
ktAuntr iii ncniv.com \7%r l-r‘.)7 PtniPV

powrót zaliczoną 
ża żwrótem preiiumęraćyynegd 
kwitu,

А г е ф  Ó*or\.u.
\  - Dworek za  r- Aiią. naprzeciw mhgazynii 

Radziwiłowskiego ,, obok Pióromontu położony^ 
dzisiay -jBelwai^tm ż^a n y y z  wszyitkienn u y -  
godąmi goypódarskie.mi, je it dr najęcia odś. M i­
chała; blizszey loiadcmoti i zotfkgnać m< ina na 
ШІеуісе; lub iv kantorzi Kury era Litewskiego.

przedaź majątków.
І Litewsko Wileński Gubernialny R ząd  o- 

'głasza, i i  na zaspokojenie zddłuion<у  skarbowi 
przez byłych kazndczejow Trlszew kit go P tuJu„ 
ńowicza t Godlewskiego summy c/*54 o rubli 2 / j  
kop. srebrem naznaczone są d*> przedaiy majątki 
tych kazndćzefaw jako io'; potowa majątku Kay- 
ław y Junowicia w 'Rossiefiskitn 2,020 rubli óo 
kop cały' majątek Łatifkówo ‘Godlewski! go
w T r tm ^ sb m  powiatach syluowane bo .000 rubli 
assygńucyami ocenione, iyczący przeto kupić ta ­
kowe majątki zechcą jawie się do hmieysiego B ia -  
du ńa ttrm nd' 4 , jg ó  i 10 ghra teraz idącegi
ręku. D at i 8 2 ^  sepiembra 6 dnia.

Sowietnik Wincenty Ławrynowicz. 
Sikrelarz K a i mierz Nowicki.

Koliegidjny iRdgestrator Makimowicz»

U  w  i  a d  о m  'i e n 4  e  . 
i  W  aktach grodzkich powiatu oszmiańshie* 

go . d. ;3 o czerwca 1 powtórnie a 2 augusta roku 
'bitiącrga, zapisane zostało oświadczenie, w imie­
niu fV. Samuela Wołka prezydenta Z  emskiego 
oszmiańsk: g o , przeciwko synowi swemu Ignacemu 
Wołkowi porucz. woysk rossyyskich nieprawnie 
zaciąga i ącetnu długi na majątek oycowski + dó 
siebie тепйі lący9 a WM>\ Urbanowi Jazdowskie- 
mu prezydentowi zirmStwa wileńskiego^ Jozafatowi 
Кггуи cowi Ę.raktjrowi Wiłkomierskimu, Hieroni-  
Snowi Mory konie mit Sędziemu granicznemu W ił-  
Ьот-кПК "ётщ Stanisław rvi Paszkiewiczowi Sęd. 
Щгаті ąp-i. 'wfteń.i Lud tukowi f i  tinziflerowi l  
iukęessoróik Stanisława Ł opaty , tu dzez staro za* 
konnym Jud cło w i i Mówczy Ncftelowiczom Gru­
szkom, Lejbie Arjewiczowi z Lipnisiek, Ipchelo •. 
wi Szlomowiczowi Sobolowi, MicheUwi Szmbyło• 
wiciowi Stepirowi, Ber.ce Abramowiczowi Rytą*  
ptok i, Jankielowi Zachary as zewie ŹO ̂  f H y  czają­
cym na te i majątkii



N O W E  D Z  I  E  Ł  A.
W  xięgarni X X . Pi jorów na ulicy Dominikań­

skiej, u Ahpcandra Żółkowskiego, są następne dzie­
ła do przedania:

Niektóre rysy' życia Tadeusza Kościuszki, na- 
pisane jo-ze z Teodora Glinkę; tłumaczenie z rossyy- 
skiegó Óvo w И d n ie  1821. Cena - - - kop. 20.

Cztery uhćczory w Stolicy, napisane przez Mi­
chała W a z g i r d a ,  wieczór 1, 2, 5, %  12/720 w Wilnie 
i > i. Cena - - - - « " - - _ - - - kop. 80.

J  uczonych Polkach,1 przez 'Jana Sowińskiego 
8o'o «■ Krzemieńcu 182I. Cena - - rzź&.

'Zasady ekonomii narodów, c z y /г umiejętności 
narodowego gospodarstwa^ dzieło L. H. Jakoba w 

' nu* oleckim języ ku wydarte, przekład M. Okońskie- 
i  tomy. w Kotemie/icu 1820. Cena rub. 2.

Pielgrzym w Dobrom siu, czyli nauki -wiejskie, 
z dodatkiem powieści i -czterdzieści jeden Obrazkanti, 
wydanie nowe poprawrtejna pięknym papierze, 8vo 
w Warszawie 1826. Cena - - - - -  rUb. 1.

Podróż-do Ciemnogrodu, przez autora świstka 
^■kry tyczm go czterech tzęściaeky \2rt10 iv  -War» 
tezawię 1820. Cena - - - - - - - -  rub. 5.

B ajki i powieści przez %  U. ' Niemcem i cm; edy­
c ja  druga,-do której przydane są nowe i nie wy da­
ne jescze B ajki, powieści, dumy i іШс rymy 8vo 
w W arszaw ie1820. Cena - - - rtib. 2 kop. bo.

'■Ńniłka koło pasiek {pszczół) z ihformaciey Pana 
W hlehtego Kądsjegcb anno M D C X Il (1612) w Ko- 
tnarme u mnie Мша Ostrorogu spisana; w Zamościu 
токи i 6i4, drukował M. Łęski Ty po g ra f ak. Ż a -  
moyskiey, potrzecie przedrukowana, 8i>v w : PPiłms 

; 3*821 z dwiema rycinami. Certa - - - kop źo.
' Sarrnr iyzm. K medya w bciu aktach, oryginał- 

rtze.wierszem napisana przez Frań. Zabłockiego, 
&00 w JTlinie 1821. Ce/m - --- - - kop. 4o.

A j f f  tryo, homedya we Ъск aktach z Moliera, 
'p rze z  Ь'гйПгZabrockiego, 8vo w Wilnie \ 818 kopiło .

Fircyk w zalotach, kornedy a webch aktach przez 
Frań. Zabłockiego, 8t>0 w W ilnie 1820. Сёла kop. 4o.

Żółta Szlafmyca albo kolenda na nowy rók, 
opera, w Ъск aktach, przez Frań. Zabłockiego, 8ł>o 
### Wilnie 1820» Cena - - - - - - $op. 35.

Oblężenie miasta 'Mińska,Trćtgtedy a historyczna 
jś dziejów oyczystych napisana w ich  aktaćh, przez 
K. Niwińskiego 800 w Wilnie 1820. Cena hop: Ъо.

Narymund Wielki Xiążo Litewski, Tragedya o- 
ryginalna w bciu. aktach, przez Teklę Wróblewską, 
8*0 w Wilnie * 820, Cena - - - - -  kap. йЬ.

Promulgata Dekretu.
3 . Ziemski powiatu W ileńskiego zawia­

damia wszystkich k-edytorów i pretensorów, a ta­
koż debiutów stawćiącyth i nw&tawającfch Sta­
nisława Kolcnera BHfgo kupca sklep kor żerny 
i  trakty er utrzymującego, ie  trdonowiony ostate­
czny oczewaty dekret dnia 9 miesiąca fbrd  18su 
Шоки promulgować będzie.

■ W.n . (i.

Sądy Exdyrpi żorski te.
3. Sąd t- Seat orsko-txelywizorski dekretem Są- 

■ {du ' Głównego Litewsko Wileńskiego De partam en- 
•Ш 2go w roku oślinionym 1820 miesiąca 8bra 
y *6 dnia zapadłym , na usatysfakcjonowanie kre* 
• dytoróuf Fica Marszałka Oszmiańskisgo Ignace- 
Wańkowicza z dóbr Olginian i  dalszych nazna-

i Ą jawienie porządkiem prawnym swych pretten* 
6) ów do dóbr uległych konkursowi a to\ tak 
celem domierzenia rychłej satysfakcji wierzycie. 
łom jako tez osczędtenia keteztów rfiassy; skutkiem, 
czego wzywają Się cii prHensorowite i  i  r e d y  tor o* 
wie- do niezwłocznej stannośći i  jawienia swych 
stosunków w Sądzie taxatorśko esedywizorsktrri, 
w dobrach Oiginianach exyStującym pod utratę 
swych pretemyow. Dat 3821 miesiąca jbra 5 
dnia w Olgimanach.

Franciszek Kl> czkotoski Sędzia Ziem* Grodź», 
Exdyw. Anioł Kniciz Żagiel Pisarz Ziem. Wit, 
Ex^yw. Stanisław Gieysztor Sędzia Ziem. Koch. 
Exdyw. Józef Paszkiewicz Regent Ew.

L i c y t a c j a .
S Delt retem "Sądu Magistratu Wifeft. dnia 26 

©minionego rnca-augusta w sprawie exdyWiziofrskiey 
ztharłegO 'Jobaft-a Eirohna Frehiatida Zegatmistrza 1 
z jego kredy torami pretensorami i debitorami o-! 

f tizewiście z a p ś d ^ i t i p ó  uczytiioney rekognicyi I 
sum i zapisaniu -amissyow postanowiono majątek 
tegoż F/*ohl’ańd& leżący» z kamienicy w Wilnie j 
idąc na Karzecz pod N.',96 svt uo^ atiey. składają­
cy się, z publiczney hcyta« vi wyprzedaje, jakoż*po« 
wyższa kamienica pr-Ze licy tacyą w termiwch piefr-» 1 
wszynr dtiia^, druginrdnią »4,3 4trzecim ostatecznym | 
dnia 21 idącego rnca <fptembra w' salt Ratusza W'i- . 
leńskiego o -godzinie trzeci* у po południu zosta­
nie wyprzedaną , aby przeto Jchmo&ć ahtbienci 
dla йаbycia wiecznością w yź. rzp: zoney kamienicy 
raczyli w wyrażonych terminach naydywraĆ się, 
w tem czyni się nmieysza trzykrotna awizacya. 
Dat i8 i 1 iii ca SeMembra- 3 dnia

ЯогеІ' ICrzyźanowski P. В. M. W  
n---------—

'Sądy Endywii orskie.
З^Шьки■•і 82'і mca augtibia 27 dnia Sąd pod- !: 

komorźko exdywizoi'&ki пющ remissy bądu główne­
go Lit. wileńskiego drugiego- departamentrt w ma* 
jętności Hycu dziedzictwa Dąbrowskich exy stający 
po zmkutećznionych według dekretu pierwszo zja­
zdowego tegoż sądu prawnych dyllacyach prtyetę- . 
pując do ostatecznego między stronami rozbioru 
rzeczy; ie  w dmii 16 mca •jbra roku idącego nie­
chybnie całą sprawę o c ze wiście do namowy weźmie 
osoby interesowane % awiadamid, a razem ze na nie- 
siawających Według reguł гегПыоу amissyoy &apistte 
przez fdnirYszą awitdćyą dsirzegp.

Leon Bobrów >/ i  \ dkomorzy i  tu BrasŁ. Au­
gustyn -Kor dzikowski JS f  ■ * ia Ziemski Fiu U pilskie­
go. Powił Smigiehhi Sędźia ZiartiSki Br Osiowski, j

Prsedf/Ł pant&Tonu.
#  TE Kicydanach ohok apteki w domie staro • 

tdkcnnt/go Binnemna Mau-sidwicza Szłapobźrskia• 
go ■■znajduje się Patitdlion nowego wynalazku 
с Ще$$Ы oktuwarrti i sześciu zmianami głosow, 
zrób ony z  nareści brzotowcyi Życząćy go паѣ)di 
umówić się mogą o certę lutnie t  organmayśCnm 
Im e jtm  Kretuwk&etoi,

czony w dniu i  mies ąca jbra roku teraz. #821
do dóbr Otginian w picie Wileńskim położonych, PFfjełdict zu granicę,
jako w Urtnmle z dekretu Sądu swego w dniu i .  Do królestwa Pruskiego)л Polskiego oby1 
6 dccembra 1820 roku > Zapadła go na oótewistĄ walet guberni i wileński szlachcic XdWery Ttib 
rozprawę determinowanym zjechał, i do wypel- Pilećhi, z furmanem Alewandrem Bur nosem i 
ńiehia dzieł ci konkursowego przystąpił f ja  tern przee ś chłopcem Józef den Szostakiem na miesięcy 10,
rezolucją w tymże dniu zapisaną postanowił '-------------
wezwać ogólnie wszystkich ,t " lyioyów i pretefi- 5 , Do Austryi, Prus, i Sascotiii obywatel тій1 
źdró"' do nie 'oloc.ney et' nnęśd w *wvv% Sadzie Steczka Szereszowa, Judei Mej er owicz Tudelis.

a |  C zas obseru o-.у/ Д W y so ko ść  B arom . W y ś . T h er. l ie a u . W i a t r y .  I O dm iana  tv powtei-
|  06$-.' *acy>> I j  średn ia  i  47  cal. 2 ,1 7  Іія. 
$ wreićrgi- > d n i4  g Z adnia |  a? ■- » ,5  -

<'гпе' |  dn ia '9  pod г, 6  i  27  — '4 ,7  —
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